ROK 1829, 


Nowosci WARSZAWSKIE., 

N.PAN, Kozaków Zosiewa i Czystjakową 
raczył iidarować medalami „do noszenia na 
wstążce Ordero:S:/FPoPzEnterza, za uratoe 
wanię 2ga dzieci z pożaru wydarzonego d. tł 
Mirca rob; we wsi Zimnach w W oiewództwie 
w skie. 
ji”: zł; w Listach Zastaw: nielicząc wto 
wartości kuponu wynoszącej zł: gr: 1% 1/3, 
żądaią zt: 97 gr: 12, daig zł: 97 grz... — O- 
bligacje Udzia: po zł: 300, żądają 345, daią 344. 
Za Dukata hol: nowego adaig zł: 19 gr: 21, 
daig zł: 19 gr: 24... Za *400 Rubli Assyg: Ros- 
syj: daią zł: 180. wa 

Skupienie się Szronn qg.skutku spadłego 2 
wichrem śniegu, było powodem, iż część Mfo 
"tu nowego od strony Warszawy została skrę* 
conga ku środkowi wisły, bezżadnego iednak- 
ge uszkodzenia statków, które z przyczyny 
pory voku wraz x całym mostem rozebrane, © 
do zimowego Schronienia przeprowadzone zo~ 
staną. : a | A 
, Od dawna nie były ta e e 
Warszawie iak teraz: w. awnych donie- 
sieniach Zjuńczewskiego znajdnie się, że w r. 
1688 w dzień 5. Batarzyny już Wista sta» 
nęła pod Warszawą, 3 Na S. Barbarę znow 
nastało ciepło jakby na wiosnę 1 Wisła pu 
ściła._ Ss E : 

Kalendarz dla Królestwa Połskiego na ro 
1830 więzyku Niemieckim , wyszedł: w Dru- 
karni Rządowej, nabyć go można w tutejszych 
Księgarniach. i 

Księgarnia A. Brzeziny i Komp: odebrała 


Zbieranie się wojska 
Polskiego w Radom» 
skiem 1794. 


dzieło bardzo użyteczne i znacznym kosztem 
wydane pod tytułem: Symbolae Physicae sew 
Jeońcs et- Deseriptiones Mammalium et di 
rium quae ex ilinere per Africam borealem 
et Asiam occidentalem. F. G. Hemprich et 
C. G, Ehrenberg. To dzieło drukowane w Ber. 
linie w Drukarni Akademji. Dwa poszyty in 
foljo dopiero wyszłe, kosztuią zł. 145. - 
Polonez Briliant skomponowany na Pjano- 
forte przez J. Lewiita, 


muzyki Er: Klukowshiego, Cena zł: 1. 


BAR | 
WSPOMNIENIA. . '- 


wyszedł w składzie 


JP. Mikołaj Prywałow Artysta przybyły 


4 Petersburga do tutejszej stolicy, ofiaruie 


się dawać naukę w syelkich rysunków ; aSzcze” 
gólniej Litochromji w owym rodzaia, tudzież 
Kwiatów (Gwasz). Amaiwtowie mogą widzieć 
rozinaile iego rysunki, w Hotelu Podlaskim 
w stancji Nr 3. - 


Ostatnia Kwadra dziś o godz: 10, mio: 15, 


rano. —Żimna stopni 10. Wczoraj w połud: 5. 
prileńskie Zowarżysitwo Dobroczynności or 
debrato 10,000 rubli assy: od- bezimiennego, 
który tę summe przesłał z Jrhucka. 
Listy z H/ołoszczyny zapewniają, Że Basza 


Skutaryjski dotąd nie rozpuścił swego kor-- 
pusu i znajduie się z nim w okolicach Aili- - 


polis: Przeieżdźałącema Kurjerowi Angiel: 
wiozącemu kilkaset dukatów, kazał ie zabrać, 


a Austrjackiego Kurjera także do Szambutu 
wiozącego pieniądze, wolno puścił i uprzej- 


mie częstował, 


ROZMAITOŚCI. 


Uwielbienia godne iest wspomnienie bitwy: 
z Turkami, oraz Bohaty»skiej śmierci Pta 


» 


dysława III Króla Polskiego i Węgierskiego 
pod Warną w dniu 10 Listopada r. 1444 sto- 
czonej, przez X. Zranciszka Siarczyńshiego 
tak wielce zasłużonego w Literaturze ojczystej 
męża, ( którego zgon teraz opłakuiemy ) u- 
mieszczone wzeszycie ll czasopisma nauko- 
wego z r.b. we Lwowie wychodzącego. Pray- 
wiódł on bowiein czyny historyczne zbiiające 
dowodnie zarzut w liście z Pesłu, w gazecie 
powszechnej umieszczony, iakoby Żaden Po- 
Zak na tej bitwie, prócz gwavdji, przy Kró- 
du nieznajdował się. Aby iedaak stwierdzić 
1 nuinocnić tym więcej w przekonaniu nie tyl- 
ko Rodaków, ale i zagranicznych tę prawdę, 
przytaczamy równie następne czyny history- 


~ czne dowodzące, ĉe wielu Po/aków , a nawet 


i Ziłwinów , zlicznemi zastępami znajdowa- 
ło się na tejże bitwie. Alexander Orzechow= 
— ski Dziad Stanisława, naszego tak wsławione- 
go mówcy i dzieiopisa, znajdował się: pod 
Warna ze Szlachtą z ziemi Przezyskiej, któ- 
rzy wszyscy prawie, mężnie welcząc, polegli. 
Michał „MoAoszcj syn Piotra Starosty Arzemie- 
niechiego w towarzystwie wielu równie swych 
„wspólziomków poległ, walcząc na temże po- 
boiowisku. Nie sami przeto Wegrzy lecz zna- 
czna liczba Połaków walczyła obok Króla i 
Pana swojego. Bardzo wielu z Polaków pod 
Warną poległych wspomina Niesiecki w swo- 
im Herbarzu, a armaty zdobyte w Warnie, i 
przez Naiaśniejszego PANA Warszawie daro- 
wane, pocieszaiąc cienie poległego  zawcze- 


Śnie Bohatyra i Króla naszego M tadysława- 


IIl, będą zarazem przypominać imiona tych, 
co wobronie swego Monarchy , Życie iak.pra- 
wi Polacy wofierze oddali.— T. S, 

` Ostrorog, Woiewoda Poznański, mawiał: 
Nie grzesz, anie Żałuj; nie łaj, anie prze- 
praszaj; nie daj, a nie wy dzieraj.— Palczow- 


ski Dyskurs o kozakach napisał: cztery rze»: 


— 1384 — za 
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czy każlą Rzplłą w całości swej trzymnią, ma 
drość przełożonych, sprawiedliwość sędziów, 
praw i ustaw przestrzeganie, wiara i poslu- 
szeństwo poddanych. ŻY , 

Na Podgórzn zaajduie się Matżeństwo w bie: 
dnym stanie, iaż lat 50 Żyjące z sobą; gdy się 
pobrali mąż miał lat 20, a Żona 60, teraz 
mąż ma lat 70, a Żona 110. Ta Staruszka o- 
prócz osłabionego wzroku i suchej ręki, do- 
syć iest czerstwa ji usługuie swoiemua mężo - 
wi, który chociaż 40 lat młodszy od niej, 


iest zgrzybiały i chorowity, nie może się o= - 


bejść bez iej. pomocy. PZP? |= 
W tych czasach założony został w Peter- 
sburgu instytut dla nauki ięzyka Kałmuchie- 
go. Celem tego instytutu iest dostarczać rzą- 
dowi zdatiy.h lHumaczów, a Kałmukom świa- 
tłych instruktorów. Na ten cel sprowadzono 
5 młodych Kałmuk$óy z hordy £rketen i 10 
MAE: Rossjan z AE E IIA 
umieszczono ich na wyspie zwanej 4piekars= 
ką, gdzie uczyć się będą wiadomości potsze= 
bnych w ięzykach Rossyjskim i Kałmuckim. 
Szkoła ta ma Żch Profesorów i Rektora; Re- 
ktorem iest biegły znawca ięzyków Azjatyc- 


kich Doktor Szmit; pobiera on pensji 2500 


rubli. , Jeden z profesorów iest Kalimuk z po- 
kolemia Jandyk (pobiera pensji 800 rubli) a 
drugim Zebedów (pobiaraiący pensji 1200 
rubli.) t x 

Z pomiędzy nowych spekulacji przedsiębra- 
nych teraz w Paryżu, ciekawem iest Towarzy” 
stwo pod nazwiskiem VUnion wydaiące renty 
nażycie 30 Członków rozmaitych Domów naj= 


znakomilszych w £uropie. Każdy chcący nabyć 
takowej renty, Winien złożyć do kassy To- 


warzystwa 1,650 franków, od których ma za- 
pewniony roczny przychód 150 fran: to iest 
po 5 fr. od każdej dostojnej głowy; czyli co 
na icdno wynosi, pobierać będzie około 9 1/4 


a6.Go.uXjaz. Gi) 


> go 2 razy p 


ce 
pa wł. 


od sta prowizji. W miarę jednak śmierci ktd- 


rego 4 powyższych Członków domów  dostej- 


nych, dochód ten o 5fr: się zmniejsza. Wiek 


każdego ztych Członków ustunowiony iest 
w przecięcia na lat 57, tym sposobem po 16 
leciech dochód od Akcji spadnie z 150 (ran: 
do 15:, a dopiero po 40 łeciech zupełnie znie 
knie. Do liczby owych 30 osób da których 
Życia regulują się renty, należy i Sultan. 
Liczba wydawanych na kańdą głowę rentów 
wynosić ma 30,000 fr: podobne urządzenie 
Assckuracji aa Życie, ma tę korzyść iż nie- 
potrzeba pokładać świadectw o Życiu i śmierci. 
W Zondynie dnia 3 b. m. Pszenica poszła 
wyżej o 2 szylingi, Jęczmień o l szyling. 
W Amsterdamie targ na zboże iest dobry. 
W iednem z miast Saskich, Służący w skle- 
pie korzennym wpada raż*w nocy do swego 
Pana na łwsze piętro pokaleczony wołaiąc: 
złodziej! złodziej! Sąsiedzi przebudzeni przy: 
bywa:ą na ratunek, Służący powiada, Że w 
kuchni która iest obok. sklepu zakradł się zło- 
dziej; spieszą do kuchni, zastaią*okno wybite 
i znaki krwi na ziemi, ale złodzicia iuż nie 
było; nadchodzi Policja, bada służącego, ten 
powiada, Że słyszał szmer w kuchni, Że pc- 
szedł cicho i przydybał zułodzieia, Że tenże 


się znim, ów złodziej dostał butelką È gło- 
wę i ztąd ta krew na ziemi wszystko” się 
sprawdzało. Jednakże po ścisłej iadagacji po- 
kazałe się, Że ów służący będącjbałamutem, miał 
być ze siużby wypędzonym, a chcąc służby 
nieutracić i przypodobać się Panu, zmyślił 
powyższą bajkę, stłukłszy oknoj w kuchai i 
zadawszy sobie parę lekkich ran w bok, a krwi 
dostarczył gołąbek, Za co dla przykładu pu- 
blicznie chłostą został ukarany. 5 
Zwyczaj iadania Gesi w dzień S$. Marcina 
musi być bardzo starożytnym w kraju naszym, 


r 


chnął nożem w bok, Że szamocąc - 


gdyż w Woiewództwie Zudelskiem ūlraymaie ` 


się w natach gminu następna piosnka. 
Gasko moia, gąsko biała 
Nie będziesz ty iuż pływała. 
Po szerokim naszym sławie; 
Nie będzież ty iuż biegała 
Po ślicznej naszej murawie, 
Nie będzicsz ty iuż (ruwała 
Po nadczarnym naszym lisem: 
Swięty Marcin iuż zapasem, 
A więc iutro w wigiliię t 
Gospodyni cię zabiię. 
Zabiię cię a iej córka 
Obskubie twe białę piórka 
J na rożnie cię upieką. 
Swięty Marcin niedaleko. 
A starzy w koło zasiędą 
J z twych kości wróżyć będą, 
Wróżyć będą do niedzieli - 
Jaką zimę będziem mieli, 
Gasko meia, gąsko biała : 
Nie będzicsz ty iań pływała. — 
Myśli. — Prowadzący dzieci, ieżeli chcą 
znich mieć na przyszłość dobrych i czułych 


Obywateli, niech nigdy się srogo nie obcho- 


dzą, gdyż umysł młody iest iak wosk, kiós 
remu różne można kształty nadawać; lecz ie- 
Żeli ciśnienie będzie zamocne, zostawia na 
zawsze ślad rzeczy nań daiałającej.„—Najniesz= 


częśliwszą byłaby Kobista, gdyby Bóg nie-" 


obdarzył ią czułością; tą uzbrojona ,¿ korzy 
przed sobą harde umysłyinie raz zwracanas 
na drogę cnoty i honoru.—Dwoiska iest czu- 
łość, iedna pochodząca z draźliwości nerw, 
druga będąca skutkiem uczciwego iszlachetne 


go sposobu myślenia. Trafia się często, Że. 


iedna za drugą bywa uważaną; i tak widzimy 
nie raz ludzi rożrzewniaiących się, którzy 
wszelako w sercach swych zemstę i złość u* 
krywaią. i ; 
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Bajka, -a Teszona . Pieski, 
Pewien Pan, który lubił myśliwską zabawę 

„ Miał Bekasa z Brylantem, dwa Psiska legawe;” 
_ jObadwa równie wierci, równą pełniąc pracę, 

> Równe przy stopach Pańskich miały materace, 
Zdechł Bekas; a materac iego pozostały 

Zaiął Dumniś, mucyczek wysmukły i mały. 
Kiedy iednak po pracy i po polowaniu, y 

. Brylant przyszedł spoczywać na swoiem posłaniu, 
Niewiedzieć z kąd i po co obrażona Psina 

-Zlaztszy z poduszki, warczeć i skomleć poczyna; 
Dumuisiu! Pan zawoła, cóż ci to się stało ? 
Gzy ci strawy niedali? czy miejsca masz mało? 
Nie wtym, odpowia Mucyk, skrzywdzono mnie 
RET względzie , 
Lecz iak ia mogę z Wyżłem w iednym leżeć rzędzie ? 
Rozśmiał się Pan, iednakże niechcąc wrzasku mnożyć 
Kazał jego materace na stołku położyć. 

". Odtąd Pies choć ladaco, ma takie zaszczyty 
Że wyżej sobie leży niż Pies pracowity, , 
Ta Psią zazdrość Dumnisią niech gniewu niebudzi, 
Wybaczmy Psom przywarę nieobcą dla Ludzi: 

o SZARA D ad. 
gie z Aszem: kaleczy lub życie odbiera, 
3cich wiele wspak w nędzy, 77 szystko bogacz zbiera. 
(Zeszła Szarada Listek.) 


DONIESIE NIA. 

Dozór Magazynu Drzewa Rządowego i innnych 
Płodów Lesnych. — W zastósowaniu się do Re- 
skryptu. Kommissji Rządowej Przychodów i Skarbu 
zdnia 4 Listopada r. b. podaie niniejszym do pu- 
blicznej wiadomości, iż w dnin 23 Listopada r. b. 
od godz: 10 zrana do godziny.4 po południu na 
oczekiwaniu pretendentów, odbędzie się plas Iicy- 
tacja, na sprzedaż drzewa rękodzielnego, s to w Ma- 

_gazynie Rządowym Drzewa przy ulicy Solec pod 
Nr 2934, wzywa przeto wszystkich pretendentów, 
chęć maiących kupna pomienionego drzewa, aby się 
w godzinach oznaczonych wzwyż rzeczonym miej- 

'scu znajdowali, a więcej daiący nad Summę usta- 
nowioną, nieomylne przybicia otrzyma, — Warsza- 
wa d. 15 Listopada 1829 r. — Jnspektor Sachocki. 
Kontroller J. Koziarski. 

„W. Hotelu Drezqeńskim nabyć można Świeżo przy” 
byłego z Gdańską FOSOSIA wędzonego i maryno- 
wanego, MINOGÓW, SLEDZI Holenderskich i JE» 
SIOTRĄ. Niemniej okazja powracająca do Pruss i 


A 
Sląska wygodnym powozem jest w tymże Hotelu; - 
ktoby życzył iechać może się zabrać. dE i 
Potrzebna iest PANNA umiejąca doskonale Kra- 
wiecczyznę, Haftować i różne Kobieca roboty; zgło- 
sić się może pod Nr 786 przy ulicy Elektoralnej na 
Qin piętrze od frontu; w temże samein miejscu przyj- 
muią się różne roboty ża pomierną cenę, s 
Pozostała Wdowa po zgonie ś.p. Błażelu Węży- 
kowskim, uwiadamia interessowanych, szczególniej 
Wojskowych, iż iak dawniej tak i teraz WARSZ- 
TAT KRAWIEGKI wdomu przy ulicy Miodowej 
Nr 482 uirzymować będzie i wszelkie obstałunki 
przyjmuie. p 
Podpisany Komornik w Warszawie przy ulicy 
Długiej w domu pod Nr 587 mieszkaiący. Jntereś- 
sowang Publiczność zawiadamia, że w dniu 30 m. 
r b. w zamieszkaniu Dworskiem we Wsi Grabiu 
w Powiecie i Obwodzie Gostyńskim w Woiewódz- 
twie Mazowieckiem ogodzinie 10 zrana, Żyto, Jęcz- 
mień, Owies w snopie, przez publiczną Licytacją: 
sprzedane zostaną. — razm Zenilrowski Kom:. 
C. G.. HEINRICH et Komp: Fabrykant z Obe- 
roderwitz w Saxonji, poleca się Szanownej Publicz+ 
ności z nowo przybyłym transportem PŁUTNA i ~ 
NICI, mieszka w Hoteli  "="*'im pod Nr. 15. =- P. 
Woiewodzina DZIAŁ. aż podaja do wiados 
mości publicznej, iż w czasie pobytu swego w War- 
szawie, wszelkie potrzeby domowe gotowizną płaci; ś 
ostrzega wiec ażeby nie dawać nic na Rachunek, 
Jej, bez pieniędzy. j z 
Osoba będąca. w obowiązkach NAUCZYCIELA do- 
mowego, opatrzoną świadectwami, życzy sobie wejść 
w podobne obowiązki na' Prowincją. Wiadomość 
przy ulicy Nowy Swiat Nr 1245 u Rządcy domu. - 
Znalezione dwa LISTY 2 Adresseim a Madame Mas- 
tuszewska będące w Ksiąźżce, odebrać można: w Drą- 
karni Kurjera. ż = Ada 
Nadszedł pierwszy Transport świeżego JESIOTRĄ 
Krymskiego  małosolnego od Nr 365 przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście o ok Konserwatorjam do 
Handlu D. Olickiego, gdzie za pomierną tenę na* 
być można. I A 
DOM murowany przy. ulicy Bugaj pod Nr 2588, 
położony iest zwolnej ręki do sprzedania, życzący 
takowy mabyć raczy się udać pod Nr 263 przy n- 
licy Freta na sze piętro gdzie ułożyć się może, j 
we wszystkiem poinformowany zostanie, `“ 


TEATR NARODO; Jutro 24 raz Op: Pama biażą, 


LL OPONĄ 
BTO" 


